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TEATR . Głowacki w Ateneum 
Janusz Głowacki jest bardzo szczęillwym ,.przypadkiem" n. dzislej· 

Bez zakalca 

sze czasy. Dla nas funkcjonuje jako bardzo dobry dramaturg ,.amery• Czas po wojnie europejskiej - tak napisał Stanisław Ignacy Wltkle· 

kańskl:~· dostarczając sztuk daleko le_pazych, więcej mówl~h O Ame• wlcz podajęc czas l miejsce akcji swe) operetki w trzech aktach "Panna 

.ryce ru.z...v.:sz~scy. prezento~~ntostatnict na,AAszyett .. ~!'!ł_!:h. ~ery~'-!1!e ___ _ TuW·Putli~'. napisanej w_192Q.r. Zapomnianą ,.Pannę:. wyjąU: ... biurka w 

r~zem wz1ęet. Dla Ameryki Jest.~n zapewne pisarzem z ,,zewnątrz • a 1973 r., przy porządkowaniu paplerów swych rodziców, Juliusz Żuławski. 

w•ęc takim, który potrafi "odkryć na nowo Amerykę Amerykanom. . , W, pl!fdługl !=Zas ·po tym takcle ope_relk~- miała · -::- prawie jednocześnie -

Gdyby teatr był dziś miejscem my odpowiedniego .,języka" tea- • swą prapremierę w warszaw&kim "Ateneum" i krakowskiej "Bagateli" • 

.,walki" o prawdę, terenem zma- tralnego grzebie wartość utworu. 

gań o sukces nie tylko komercyj- ·Cywińska ani nie .,zobaczyła" •.. 

ny, ale i sposobem wpływania na · Głowackiego, ani go tym .bardziej . _· Witkac::y "mając w pamięci Świe­
::e · doświadczenia polinezyjs-kie"' ' 
( brał udział w wyprawie Bronisła­
wa Malinowskiego) oraz rosyjskie 
(lejbgwardia carska i rewolucja 
październikowa), . pełen frustracji i 
lęków zasiadł do pisania operetki 
w przeczuciu , że prymitywizm lu­
dów Pacyfiku oraz rodzima rosyj­
sko-azjatycka rewolta zmiecie kul­
turę europejską, _w której duchu 
s i ę wychował. Swe przemyślenia 

rozumienie · rzeczywistości, to ze nie .,usłyszała", ' 

względu na niewątpliwe zasługi Nie jest też zaletą spektaklu to, 

polsko-amerykańskie można by że tak nierównomiernie rozłożyły 

uznać· Głowackiego Kościuszką się zadania aktorskie. Prawdą 

teatru . jest. że rota Pchełkl (bardzo dob-

Jcgo najnowszy t;twór "Antyga .. 

na w Nowym Jorku" należy bez 
wątpienia do najciekawszych tek­
stów dramaturgicznych lał dzie­
więćdziesiątych. Choć jak po- . 
przednie sprawił i chyba będzie 

sprawiał nadal sporo kłopotów 

teatrowi. Głowacki słusznie narze­
ka na realizację swoich utworów . 
w naszych teatrach. Rzeczywiście 
nie trafił na .,swojego" reżysera . . 
Nie spotkał się dotąd z realizacją, 
która w pełni wykorzystywałaby 

moż-liwości jego tekstów. 
,.Wina", jak sądzę, jest jednak 

nie tylko po stronie teatru. Zbyt 
wiele .. nieudanych" przypadków 
powinno skłonić autora do rozwa- · 
żenia, czy rzeczywiście nie ma 
błędów (z punktu widzenia sceny) 
w jego pisarstwie. A krytyków i lu- . 
dzi teatru do podjęcia wspólnego 
wysiłku w solic;lnym przeanalizo- · 
waniu tego, .,jak" Głowacki pisze. 

łzabella Cywińska zrealizowała 

"Antygonę w Nowym Jorku" le­
pieJ, nlł Jej poprzeclnicy realizują­
cy wcześniejsze dramaty autora. 
Ale do pełnego sukcesu zabrakło 
bardzo wiele. Przede wszystkim . 
nie poradziła sobie reżyserka z 
owym bardzo specyficznym (choć 
pozornie naturalnym) sposobem 
pisania dialogów. Forma pisarska 
Głowackiego jest, w moim przeko­
naniu, czymś nieo:wykie wypraco­
wanym i nleznalezienie· dla tej for-

rze zagram; przez Pll:>tra Fron­
czewskiego) jest z pewnością jed­
ną z najciekawszych ról .,nieboha­
terskiego" Polaka, jaila powstała 
w naszej literaturze w ostatnich 
latach, a pozostałe są w porówna­
niu do niej nie tak peine. Ale spra­
wą teatru jest znalezienie równo­
wagi między tym, co pełne, a tym 
co jakoś przeczuwalne. 

Niefortunnie obsadzono rolę ty­
tułową, a Janusz Michałow&ki bę­

dący bez wątpienia świetnym ak­
torem tu oddal nie wiadomo dla· 
czego bez walki pole Fronczew-

. skiemu. Na więcej mogła też li­
czyć pani reżyser· od scenografa. 
którym . był Jerzy Jut-Kowaraki, 
twórca nie tyle znakomitych sce· 
nografii, co wielu "pomysłów" 
ideowych na poszczególne przed­
stawienia. 

Ola najszerszej publiczności w 
najprostszym odbiorze ostatnie 
dramaty Głowackiego mogą być 

. rozumiane jako swoiste "ostrzeże­
nie" przed złudnymi mirażami 

czekającymi ich w Nowym Świe­
cie. Nie wiem tylko, czy dziś ktoś _ 
wierzy pisarzowi. Nawet takiemu 
Kościuszce jak Głowacki. 

' 

ANDRZEJ LIS . 

JANUSZ Gt.OWACKI: ANTYGONA W 
NOWYM JORKU. Ret.: lz8bełla Cywlń­
lka; Scen,: Jerzy Juk·Kowankl. Prapre­
mier• w luty~a tll3- Teatr Alellewm. 

o sztuce europejskiej. którą okreś­

lał bardzo złośliwie (neopseudo­
kretynizm, papugizm. nconacią­

gizm. błażnizm , kręcizm i kręta­

cyzm. nieszczeryzm) przelal w 
.. boski idiotyzm operetki", swoisty 
.. pamiętnik po klęsce". 

Tę zabawę podjętą z samym so­
bą i ze swoimi obsesjami bardzo 
rzadko nam serwuje współczesny · 
teatr. A przecież osobliwa to fraj­
da dla 'reżysera i wykonawców 
aby dać się porwać imaginacji 
proroka-szydercy z Zakopanego i 
... nie zakończyć tej zabawy total- · 
ną klapą . 

Prawie wszystkie te rafy udało 
się ominąć Krzysztofowi Orze- . 
chowakiemu w swej inscenizacji . 
kapryłnaj ,.Panny". Ale mial też w . 
tych zmaganiach z formą i treścią 
tekstu Witkacego wspaniałych . 

współpracown_ików. Muzyka Sta­

niaława Radwena - znakomita 
sama w sobie - łącząca operet­
kowe pienia .z cha-chą. pojękiwa­
niem jazz-bandu, poparta wspól· 
czesną elektroniką aż prosi się o 
nagranie na kasety._ Znakomicie 
współgra z nią scenografia Anny 

Marii Rachel: Jej scena jest ·jedno­
cześnie · fabryczną halą . portowym 
dokiem, schodami musie-hallu, po~ 
linezyjskc-szajnowską (od ·szajny) 
wyspą, zaś kostiumy zabawnym 
pastiszem i kolażem wielu m_ód. 

Trzeba zdrowo się nakrt;c:ić gło: 

wą aby objąć calość akcji , która 
dzieje się równolegle na kilku pla­
nach. Wszystko zaś dopracowane 
aż do najmniejszego szczegółu w 
wykonaniu znakomitego choreo­
grafa Wojclecha Misiuro. 

Na koniec nieco o aktorach wi­
dowiska. Zespól .. Bagatelf" to ze­
spół bez gwiazd i może dlatego 
ten zbiorowy wysiłek reżysera. 

choreografa i aktorów przynosi tak 
zaskakujący efekt. Aby być jednak 
obiektywnym · należy pochwalić za 
kreacje: Katarzynę Litwin (Królo­
wa) ; Katarzynę Aleksandrowicz 
(Panna . Tutli-Putli) , lukasza :turka 
(Kawaler · d 'Esparges) i przeza­
bawnego · Piotra Wawrzyńczaka 

(Przechodzień z wyspy Tu a-Tu a) 
oraz większość .. młodzieży" .,Ba­
gateli" z Małgorzatą Then na cze­
le . 

Ten spektakl należy zobaczyć . 

MARIAN TOPOREK 

STANIStAW IGNACY WITKIEWICZ; 
"PANNA TUTLI-PUTLJ". Reżyseria 
Krzysztof Orzechowskl. Muzyka -
Stanisław Radwan. Scenografia -
Anna Marla Rachel. Choreografia 
- Wojciech Misiuro. Teatr Baga­
tela w ·Krakowie. Premiera - sty-
czeń )993. ·· .. 


